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Kwartalną 
.. 
miesięczną prenumeratę 

na, "Bibliotekę dziel wyborowych" pl'/~yjllll~je kantol' 
p lOT R K O W S K A N2 92. 

"WĘ DHO WCA', 

uśtawy o opłatach od przelliesienia majątku, któ 
ry dąży zwłaszcza w i:lzerokiej mierze do zniżenif 
tych opłat dla majątków włościańskich, c>~ego je 
dl]/)rnyślnie i nagląco domagano się ze strou,}' 
wszystkich politycznyclI obozów. Dalej projekl 
ustawy o kolejach lokalnych uczyni zadość li, 

I cznyrn i uzasaduionym po,;tlllatom na tern waż-

------------- ._-------- ------ II nem polu polityki komuuikacyjuej. 
Wreszcie między pnr.edmiotami, które oczeku

I ją parlamental'llego załatwienia, wymienić należy 
Nadesłane. 

Eg~ystlljąC,V od lat 1 G 

Główny skład szkła i porcelany, 
1naj~,liki i n3czyll kamitmllyt'JI augiel~ki('h przy ulicy 

Nowomiejskiej M • 

Edwarda Alwasa 
z dniem l paź(lziernlka r. 11. przeuie.·jony zo~ta.ie na ulicę 

PIOTRKOWSKĄ M 97, 
!lom Lingera vi\-a-vis domn tkaczy. 

Flaki gapnuszkowe 
Wtorek - Czwartek - Niedziela 
w }{e~t,tIlracyi przy "JI,uktyfikacyi War8zaw~kie," 

Piotrkowslca 10. 
sza 
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s p r a w y a li s t r y a c ki e. 
W prz.elldzieu IIlllll'ania si l; wiedeu~k iej rady pa.ń

l:it\\ a ogłosiła n Wiener Abeudpost" artykuł o l:iytua
cyi ]Jal'hllllentaruej. 

Artykuł ten pOdl10tli, że z większem, niż kie
dykolwiek naprę; ;elD oczekuje ogół nuwej se
l:iyi. 1.)/) przebieg-' tll't rozstrzyglląe ol::ltatecznie 
kwestyę zdollloś~l '"Uj' posłów clo pracy. Na ra· 
dę państwa czebją liczne ustawodawcze zada.nia 
i to pierwtlzorzędneg'{) znaczenia. które dadzą jej 
spol"obność do udowodniellia. iż jest istotnie zdol
nl'j. do pracy. NR czele wymienia artykuł sprawę 
ngody z W ęg I'alłl i , podnosząc, że na uzasadllie
nie jej wClżuości i znaczenia wystarczy wskazać 
lin ten jedcn tylko fakt. iż W kołacIJ anstl'yac-

kich przemysłowców i kupeów cornz glo~lliejsze
mi stają się skargi na ciężkie konsekwencye sta 
nu niepewności, ja!d zapanował IV ekonomicznych 
stosunkach między obu częśeiami monarcllii. 

A.le sprawa ugody c1wć najważniejszym, nie 
jest bynajmniej jedynym przedm;otem pracy. Arty
kuł wymienia też przedewszy ·tkiern budżet i usta
wę finansową na rok bieżący, podnosząc godną 
ubolewania okoliczllOŚć, że ol)l'ady nad budżetem 
zacząć się mają w chwili, gdy jnż minęły trzy 
ćwiel'c: I'uku IJlHlietIJwe,;"1. ... -ależy "itt spodzie
wać-pisze "Wieuel' _\..bendp0::lt"-że w tej właś
nie okoliczności izba. deputowanych znajdzie tern 
silniej 'zy bodziec, aieby przez przyspieszenie 
obrad nud budżetem stanąć nH straży uajważlliej
szej prel'ogatywy parlamentu, mianowicie nchwa
hwia dochodów i rozchodów pallstwa. Histol'ya 
państ.w nowożytnych wykazuje niejeden konflikt 
konstytucyjny, wywołany przez targuięcie się rzą
dów na budżetowe prawa parlamentu. Ale czems 
zupełnie llowem byłoby, gdyby rząd ze wszyst
kich sił dążył uo parlamentarnego załatwienia 
budżetu. parlament zaś wzbraniał się wykonywać 
tę konstytucyjną swą. funkcyę. Dotychczas przy
zwyczajono się traktować przyzwalanic budżetu 
tylko ze stanowiska prawu repl'ezentancyi ludu; 
Ilposóh wszakże, w jaki dożyły się stosunki par
lamelItarue, zmusza do przYPoillnienia. że zała
twienie hndżetu jest rbwllocześnie i obowiązkiem 
rady pall:ltwa. 

Do rudy państwa wejdzie pouownie także 
projekt I1stawy o podadku od tlprzedaży cukm, 
który uprzedza cały komplet ustaw o ugodzie 
z Węgrami i samo prze'/, sili rozumie się, ze od
padnie z chwilą zawarcia ugody bez parlamentu. 
Dochód'/, powyższej opłaty I:ltHnowić nHtźródło pu
krycia podatków, których uprawniellie i naglące za
spokojenie z żadnej strolly uie podlega zaprzeczeniu. 
Należą tli pl'zedew:-lzy:-ltkielll koszty podwyższenia 
płac urzlidnikom , które z dniem l paździel'llika 
b. 1'. wchodzi w życie, następnie koszty ponow
nie zamierzonego przez rząd polepszenia pr,tc' 
:służby ]JLtń:stwowej, tudzież w związku z tern I 
stojąl'eg\l podwyższenia poborów straży skarbo
wej. Polepszenie materyalllego połoźenia służuy 
państwowej, które pociągnie za sobą zwiękl:lzenie 
wydatku rocznegn około półczwarta miliona zł., 
oka.zuje się koniecznością wprotlt llieodzowną 
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traktat handlowy z Japonią· Tutaj przedewszy
,tldem rozstrzygającym powinien być wzgl~d, że 
zewnętrzne stosunki monarchii należy odłączyć 

, i uwolnić od wpływu wewuętrznych zawiklcań. 
p rócz tego zaś wchodzą w rachubę takie bardzo 
doniosle illtel'esy krajowego przemysłu, mianowi
ąie ektiportu jego i c:l.łego handlu zamorskiego. 
Ządanie produkcyi aU:-ltl'yn,ckiej nczestniczenia 
w hadlowym podboju AzYj ws~hoduiei nie powin
no natrafić na tamnjący opór reprezentanf>yi 
Indu. 

Powyższy krotki i bynajllluiej nie wyczerpu
jący rzut oka dowodzi chyba dostatecznie-pi 'ze 
"Wiener Abenlepost" -że rada państwa prócz ugo
dy z Węgrami. znajd:r.ie l':!posobnoSć do rozwinię
cia obszel'l1ej działalności nad załatwieniem ca
łego szeregu pełnych zn:tczenia przedłożeń usta.
wodawczych. Już tedy powyższa miara dla osą
dzenia zdolllf)~ci do pl'lwy ciała ustawodawczego, 
zważywszy tylko krótko obliczony czas, nie jest 
bynajmuiej skroUlną; należy mim') to wyrazić 
przekonanie, że dobrą wolą do pracy ożywiony 
parlament może odpowiedzieć nawet powyższym 
tak daleko idącym żądaniom, 

Ze "trollY niemieckiej atoli nie ma najmuiej
szej oznaki, aby prawidłowa praca parlamelltar
na zabezpieczoną być mogła, dopóki rozporządze
nia językowe nic zostaną odwolane. 'l'ymcz:Lsem 
w kwei:!tyj rozpf)l'z~~dzeń tych wcale nied wózua,
cznie ]>I'zemć,wił prezes komitetu wykonawczego 
pOi:lłbw czeskich p. ~kardH przed wyborcami 
w :Malltlt. 

Hol', p ol·zą.Il't,enia jqz.ykowe-powiedział-nie I,y
ty włćLB/'iwym powodelII oh"trukcyi, shui.ył,r tylko 
za poz/J/'. OplJzycyi chodzi o przeparcie za"ady, 
wedłn~ której nariI';, blidący w mniejszości, ma 
mie~ p/'zewap:<t, podczatl gdy prawica chce rów
nych jlraw dla wszystkich narodowości. 

t:ltl'/lnllictwa, większose tworzące były zawsze 
gotowe do pojednania, lewica jednak każdą ich 
pl'Opozycyq szor"tko odrzucała. C1,esi pOZOi:ltallą 
w więk:;ZIl~ci, dopóki ona kierować się będzie za
sadami, wyl'ażollemi w adresie do tronu. Z zado-
woleniem powitać nule:i,y fakt współdzitLhtnia 
pOi:lłów narodowych z pl'zecli:!tawicielami szlachty 
feudalnej. Oba Ktrollllictwa zachowały znpełną 
samodzielllo~ć, postanowiły tylko działać łącznie 

! podhlg t,tktyki polaków-mówił p. t:lkarda, którym 
jesteśmy wdzi\;czni za ich braterskie popa:'cie, ser
deczue.i icll iiYC'f.li wości ~lIigdy nie' zapomniemy. 
Dyplomatom '/. lewicy nie udało się dotą(l wy
wabić po!<tk('l\v z prawicy i cia Bóg, nie uda illl 

z chwilą, gdy analogiczne ustawy o płacach Ul'zę
dui kbw pallstwa otrzymały słtnkcyę cei:lari:lką. 
Hzą.d przedłożył radzie państwa jetlzcze nit po
}ll'zeuniej sesyi projekt tegu pod wyżi:lzenia i je:st I 

pl'l:ekon<tuy, że liczyć może obecuie tem śmielej 
nu czynne wl!\półdziahwie parlamentu w tej spra
wie, żc chodzi tu, wobec położenia licznych ka
tegoryj :sfl1żby, po prostu o akcyę ratl1nkow~). 
Nieullliej poważnej pot!'ze1lie zaradzić lll,t projekt 

się to i w przyszłości. 
Od katolickiego stronnictwa ludowegu żąda

my tylko dochownnia wierności wspólnym l1:1Szylll 
zltJjadom. 
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Czescy posłowie, gdy hr. Thun przedstawił 
projekt modyfikacyi rozporządzeń j~zykowych, 
zaznaczyli wyraznie, ze obstają przy kompeten
cyi sejmów. Posłowie czescy oddadzą swe głosy 
tylko za taką ugodą z W~grami, która poprawi 
stan obecny i odpowie interesom narodu czes
kiego. 

Naród czeski ma prawo żądać, aby obywatele 
czescy w zamian za ofiary, jakie państwu skła
dają, nie byli w państwie krzywdzeni. 

Klub polskiego stronnictwa ludowego uie wnie
sie, jak głoszono, oskarżenia ministrów z powodu 
przedłużenia stanu wyjątkowego, lecz zamierza 
w inny sposób spraw~ t~ poruszye w Izbie. 

'Viadomości lrościelne. 
Jutro, jako w uroczysty dzień Naśw. Mai'yi 

Panny tRóżańcowej, pr1.ypada odpust doroczny 
'w kościele św. Kl'1.yr.a. Poczynając od dnia dzi
siejszego pr1.ez cały miesiąc pa:i.tl1.iernik codzien
nie odmawiany będzie róźaniec Ha mszy rannej 
(prymaryi ) o g. (j rano po niemiecku, wieczorem 
zaś na nieszlJol'ach o 7 po polsku. Wyjątki 
stanowia niedziele i świeta w któl'e różaniec od
mawiany będzie po ni~miecku o 7 rano. a po 
polsku o -! popołudniu. 

JtIsze święte codzienne odpl'awiane b~dą w go
dzinach: o O, 7, 71/ 2 , 8, 81 /~ 9, 9 1/ 2 i 10rano. 
W niedziele i święta w godzina ell zwykłych, 

KRONIKA. 
Na nIezamożnych uczniów 1.Iożyli w naszej 

Redakcyi dr, Adolf Landau rb. 1 H. Herman 
rb. 1 kop. 30. zebrane od młodzieży szkolnej na 
zabawie dziecinnej oraz N. N. l rb. 

Wizyta. Pan gubernator piotrkowski zwiedza{ 
dziś gmach szkoły handlowej łódzkiej, 

Pan gubernator ooszedł wszystkie klasy, salę 
gimnastyczną, gabinet lekan;ki i kancelarye. 

Towarzyszyli mu c1.I()~:kowie rady opiekuńczej 
pp. Kunit1.er i Poznański, dyrektor szkoly Gar
szyn, prezydent miasta p. Pieńkowski, policmaj
ster p. Chrzanowski i sekretarz rady p. Surzycki. 

Pan gubernator, obejrzawszy szkoł~ i jej urzą
dzenia, wyraził swoje zadowolenie z tak znakomi
tego urządzenia, ale zarazem zauwazył, źe dom 
cały na tę szkoł~ zupełnie nieodpowiedni, co 
potwierdzili przedstawi(~iele rady opiekuńczej. P. 
Kunitzer l.aznac1.ył, że na wybudowanie 
gmachu potr1.eba zbierać pieniądze, co uskutecz
nić będ1.ie można dopiero za lat sześć. 

Na to p. Poznański przerwał mówiącemu 
utrzymując, że gmach będzie wcześniej. 

Ze Hlów p. P01.nańskiego wnioskować możemy, 

Kronika tygodniowa. 

KanI eielollna na anal'c!Jistów.-Pomoc szkolna (lla biednej 
dziatwy.- Gospodal'ka na kolejavb.-Gaz w sklepikavh -
8tau lIanitarny Lodzi.-Korellpoudenoya handlowa. - \Vie-

czory fredrowskie. 

Echo potwornej, bezmyślnej zbrodni, i:lpełnio
nej nad modremi toniami uroczego Lemanu, wy
wołało pows1.echne oburzenie przeciw anarchi· 
l:!tom-tej nieludzkie,i sekcie fanatyków politycz· 
nych, ziejącej nienawiścią ku wszystkiemu co
kolwiek wyskoczyło po nad poziom szarego tłu
m!.!, rojącego się u stóp drabiny I:lpołecznej. Ze 
wszech stron rozlegają się głosy, nawołującc do 
walki ze zdziczałą rzeszą, która jak wrzód wyro
sła na. ciele ludzkości i coraz więcej przyczynia 
jej bólów. 

Zewsząd spieszą lekarze, gotowi du zażegna
nia tej tltrasznej choroby, co raz to głębiej nur
tującej Bpołeczellstwa współczesne, a każdy z nich 
iune proponuje leki 

Lecz po nad wszystkie góruje środek wyna
le1.iony pr1.ez .Koelnische Zeitung"-god1.ien ple
mienia, które z krwi i żelaza ulepiło i:lwój hyt, 
a ongi słowa najwyżl:lzej ~Iiłości, 8prawieclli wości 
i Przebaczenia szerzyło \\ śród pogalll:lkiej sło
wiańszczyzny ogniem i mieczem, w czasach zaś 
dzisiejszych kultUl'~ europejską na czarnym lądzie 
Afryki szczepi przy świście batów i jękach l.nie
slawianych d1.ie\Vcząt murzyllskich. Organ po
tomków dzikich teuton(,w i d1.ikl:l1.ych jes1.u1.e od 

ROZWÓJ. - Sohota, dnia I pa:i.dziel'nika U:HJtS r. 

źe picnicld1.e, k t!)J'e wy1.lluczył dla wybudowania 
gimuazyum żeńskiego, z powodu niepr1.yj~cia 
tam jego warunków, obróci na gmach szkoły han
dlowej łódzkiej. 

Zaznaczamy ~kwapliwie tę myśl, nie wywie
rając bynajmniej nacisku na inteucy~ p. Poznań
skiego, ktora będzie tem pi~kniejszą, jeśłi z dobrej 
woli, bez specyalnych obciążających gmach wy
magań, urzeczywistnioną zostanie. 

Egzamina. Reznltat egzaminów wst~pnych do 
szkoły handlowej łódzkiej, ogłoszony b~dzie w pi
smach miejscowych dopiero dnia 10 października. 

Wykłady rozpoczną się dnia 13 pa:i.dziel'llika. 

czącą p. Teschichową. na zu,.;t~pczynię i sekre
tarkę p. Kruschową, kasyerke, p. Ablowa. na 
członkinie panie: pastorową G~ndelach, Gol~la.m
mer, 8przączkowską, 8ieuert, (iehrke, Feder, 
tichreier, Eisner. Hugo, Rathe. 

W komitecie trzecim na przewodniczącą 
p. Hermanowe Scltoltz, zastepczynie A 'l'hieneman 
kasyerkę p Z~fię Kindler, s~kretarkę p: P. Neuman: 
c1.łoukinie panie: O. Thieneman, l\Ieyerhof, Prinz, 
Gustawową Lorentz, K. Kiuderman, P. Bieller
man, Peters i E. ~zole. 

Zarząd łódzkiego chrześciańskiego Towarzy
stwa dobroczynności poczytuje sobie za miły obo
wiązek wyrazić p. H. Mannaberg serdeczne po
dziękowanie za ofiarowanie na rzec1. 'rowarzy
stwa rb. 50 z racyi śmierci małżonka, Ś. p. I 

H. Manllaberga. 

W komitecie czwartym: przewod;,'licząca p. M. ::;e
!'ini, zastępc1.yni p. A. KeJ'll, sekretarka i kasyerka 
Ida Wicke, członkinie :Iunie: M. l!'alcman. I. Gam
pe, M. S1.midt, B. oandner, A.. Mautey. A. Se· 
liger. E. Botticher, :\1. Orda, R. 8wlc. 

W spruwie bazaru dobroczynnego pOl:ltuno
wiouo odbyć go w dniach 8, H, 10 i 11 gru
dnia w domu koncettowym. 

Wice-prezes R. Ziegler 
Za C1.łonka sekretarza Tl'ellklel'. 

Komitety damskie. Wczoraj odbyło si~ posie
dzenie czterech komitetów cyrkułowych damskich 
pod przewodnictwem Teodora Trenkiera, w za
stępstwie prezesa Towar1.ystwa. 

Przewodniczący otworzył posiedzenie podzię· 
kowaniem komitetom damskim za ich gotowość, 
z jaką pośpieBzyły skompletować komitety dam
skie, powołując do uich m;oby chętne i wpływo
we. Sprawa to ważna, gdyż od liczebności ko
mitetów zależy wiqcej iuh inteul:lywna działal
ność; najlepszym dowodem to, że komitet cyrku
łowy c1.warty i ochrony pierwszej-jako najli
czebniejsze - najlepsze osiągnęły rezultaty ze 
sV7ej działalności. . 

Następuie pan Tre:::kler, przytoc1.ywszy kilka 
danych cyfrowych (składki członkowskie komi
tetów damskich za lata 1886-1897 wyniosły 
215-+1 rb. 9-! kop., bazary dały C1.yBtego zysku 
23985 1'0. 161/ 2 kop.) podnosil konieczność roz
szer1.enia działalności komitetów l.e względu ila 
wielkie potrzeby Towarzystwa dobroczynności. 

'IN zakres działalności komitetow wchod1.i: 
ur1.ądzunie gwiazdki dla biednych miasta, od
wiedzanie chorych kobiet, otwieranie ochron, 
których w Łod1.i :stanowc1.O zamało, opieka nad 
sierotami, powiększenie funduszów 'rowarzystwa, 
zwłaBzcza przez wynajdywanie drogą własnej 
inicyatywy nowych źródeł dochodu. 

N a przewodniczącą w pierwszym komitecie 
wybrano ponownie doktorową Lohrer, na za
st~pczynię. sekretark~ p. A. Olszewską, na ka
syerk~ regentową Grabowską; na czlonkinie po 
wołano panie: Zofi~ rraubel'. regentową Jons'1.er, 
regentową ~Iogilnicką, Edwardową Kremky, Leo
nową Gajewską, Brukalską, Stamierowską, Blu
mentlutlową. Meylertową, K. Arkuszewską. 

W komitecie drugim wybrano: 'na przewodni-

nieh k I'zyr.a\·ldel! lupie1.e(n.v, pod znal\;iem Zba
wienia ,-zerząeych lllord i pożogę - nie mógł się 
zdooyć na nic więcej okrom bata dla uleczenia 
społeczeństwa 1. ci~żkiej choroby-w nędzy i nie
na wiści, w ciemności i blu:i.nierstwie w r01.1u:i.nie
niu obyczajów i zwierzęcych instynktach czerpią
cej swe soki odżywcze. 

Bat wi~c-wedle nKoelnische Zeituug"-chło
sta publiczua ma być najskuteczniejszem lekar
stwem tam, gd1.ie raczej z miłością w sercu 
i z pochodnią światła iŚĆ potr1.eba, zapaloną 
u :i.ródeł przeczystego ogniska wied1.Y ludzkiej 
i po ludzku pojętej, u ołtarzy 'i'ego, co za Pra
wd~ na krzyżu umierał, by wzmocnić rozluźnione 
w~złJ rod1.inne, obudzić żywszą wiar~, utrwalić 
zasady miłości bratniej, usunąć przyczyny nędzy 
moralnej i materyalnej, nauczyć przebaczać i za
szczepić zasady bezwzględnej sprawiedliwości. 

Bat upodlił niewolników starużytnego Rzymu 
i doprowadził pot~żne niegdyś państwo do zu
pełnego npadku - bat wywołał krwawe widma 
rewolucyj morzem krwi i łez znaczące swe ślady 
-bat był przyczyną tych wszystkich bólów, któ
re lud1.koŚć przez wieki cierpiała, a ·złagodził je 
dopiero promieuny znak Łaski, Przebaczenia 
i Miłości. 

Wi~c nie batów nam potrzeba, nie powrotu do 
barbarzyńskich czasów, w których hrutalna siła 
była jedynem prawem regulującem stosunki spo
łeczne, lecz światła tylko, jak najwięcej światła, 
które by wszystkie mroki od wierzchołków aż do 
pod1.iemi rozproszyło skutecznie, 3. znikną wstrę
tne gady i obrzydliwe wampiry w mrokach szu
kające siedliska. 

Na wniosek pani Grahowskiej l.god1.OUO się, 
aby namioty na ba1.arze były dekorowane I:lt.y
lowo, oraz aby panie, sprzetLające w nich, uyły 
ubrane w odpowiednie do stylu namiotu ko
styumy. 

Panie, urządzające hazar, czeka praca ciężka . 
Nie wątpimy, że n llS:t. e dobroczynne łodzianki 
zechcą dopolllódz w mozolnej pracy organizato
rek zabawy prze1. dobrowolne nadsyłanie odpo
wiednich ofiar hąd:i. w przedmiotach, bąd:i. też 
w pieniądzach. 

Towarzystwo kredytowe m. Łodzi. V" dniu 
18 paźd1.ieJ'llika 1'. b. o god1.inie i:ł po południu 
w domu Towarzystwa przy ulicy 8redniej, od· 
będzie się nudzwyc1.ajue ogólne zebrauie człon
ków 'l'owarzystwa. 

Na porządek dzienny l.apisane l.ostały nust~
pujące przedmioty: 

1. Powtóme podanie, w zmiennej formie, oby
wateli m. Zgier1.a, co do ud1.ielania pożyezek 
Towarzy~twa na nieruchomnści w m. Zgierzu po
łożone. 

2. W niosek 2-! stowarzys1.onych, co cio re
dukcyi opłaty na administra('.y~ z tytułu §~ 1 i) 
i 50 ustawy i pr1.yjęcia nI. Zgierza do Towa
rzystwa kredytowego. 

~. Ode1.wa stars1.ych zgromad1.enia kapców 
m. Łodzi. co do wynaj~cia sali zebrań ogbln)'ch 
w domu 'l'owarzystwn na zgl'Omadzenia giełdy 

: łódzkiej. 
Bilet.y wejHcia na nad1.wyczajne zebranie ogólne 

doręczone zostaną tym 8toW~\\'zyszelliom, którzy 
są wyłącznymi właścicielami nieruchomości. 

Niemc homości, pozost.ające we wf:lpólnem po
siadaniu, mogą być repl'ezentow~tlIe na ogólnem 
zebraniu przez jednego l.e wHpółwłaścieli, po l.ło
żeniu w biurze Dyrekcyi pełnomocuictwa ze I:ltro
ny reszty współwłaścicieli. 

Kużdy stowarzys1.uny JMŻe przelać swój gło~ 

Więc nie batów, ale szkół nam potrzeba-jak 
najwięcej szkół, J\toreby ehore iHtoty, już w 1.<\
rotlku zatrute, zdrowem pokarmem wiedzy J :t}loi
ły, wskazały im cel ich hytu i ich lud1.kic za
dania. 

Lud głodny żywić aie hqdzie odpadka ... li 
z rynsztoków podjętemi bez wzgl~du szkodę, 
czyli pożytek przyni{)są organizmowi. Do~tUl ,'1'.

my mu strawy prostej, lecz zdrowej i po~illlej, 
a 1. ohr1.ydzeniem ominie rYl\8ztoki. Niechaj nikt. 
nie odejdzie ze spieczouemi ustami od czystrlj 
krynicy, a nie oęd1.ie .::aszących pragnienie w mę
tnej i chorobotwórczej li vth,ie. 

Tymczasem w nasze,i ) )~atej Lodzi ileż to 
dziatwy odeszło od Wl'ót szkoly łaknącej wiedzy, 
bo nie znalu1.ło si~ ldla niej dość miejsca. Ilei 
1. tych, którym wrota ~r..koły Ila oścież r01.warto 
odejdzie, bo niema CZlm zapłacić wpisu szkol
nego. liu dla braku kBiąiel, i podr~czników, 
ciepłej odzieiy i bodaj httn.nych butów, dla bra
ku świecy, lub pożywienia nie odniesie 1. nauki 
należytego pożytku?! 

Prawo upowaiuia nali cio Zakładania towa
rzystw pomocy dla ucz~~cej się młodzier.y, towa
rzystw naipiękniejszych może ze wszystkich, w ja
kie c1.asy wsp6łc1.e>lue kojarzye się nam pozwa
lają· 

lVlamy w Lodzi stowarzyszenia sportowe, han· 
dlowe, ekonomiczne, sztuce pi~knej i kultowi 
zabaw poświęcone, ale nikt 1. na.s, bodaj iartem, 
nie pomYHlał o tl)\\ .. \' r-;!'wie opieki dla uczącej 
si~ młodzieży, ktÓl'l'o' llstaw~ Ilormalną jeszc1.e 
przed dwoma laty ogłos1.ollo. 

Wstyd to dla Łod1.i wielki! 
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na inDP.go stowarzyszonego, lecz nikt więcej nad 
dwa głosy na zebraniu mieć nie może. 

Z teatru. Nader często do dyrekcyi naszego 
teatru zgłaszają się rozmaite osoby z zapytaniem, 
cl,y na daną sztukEi można zaprowadzić młode 
panienki . 

Ze względu na drastyczność flytuacyj, 
któremi nowoczesna komedya tak obficie trak
tuje og6ł, pytanie to uważamy za zupełnie uza
sadnione. 'fegoż samego zdania jest i dyrekcya, 
gdyż od przyszłego tygodnia afisze sztuk dostęp
nych wogóle dla młodziezy, jak r6wnież i przy 
repertuarze, ogłaszanym w dziennikach, znaczyć 
będzie wielką literą "Mu, każdy więc łatwo zor
jentować się będzie w możności, czy żądną wido
wisk scenicznych dziatwę, może, lub nie do tea
tru zaprowadzić. 

Re'pertuar: 
Wtorek 4/ 10-"Sluby panieńskie" Ol). 

Czwartek 6/10-(1-szy raz) "J\Iarco Spada" ko
medya Pragi. 

Piątek 7/ 10-"Zazdl"ośnica" (2-gi raz) (M.) 
::3ubota 8/ 10-"Marco Spada" (2-gi raz) 

Niedziela 9/10-0 B·ej popołudniu (na Księżym 
Młynic) "Ulicznik paryzki" 

O 8-ej wieczorem, Victorya "Sprawa kobiet" 
Bałuckiego. 

Tramwaje elektryczne. Pierwszy tramwaj 
elektryczny, jak dowiadujemy się z wiarogodnego 
źrodła-stanowczo ma I)., eS puswzony na niektó
rych liniach 'w duiu 27 O. m. 

Pożegnanie. Jutro opuszczają nasze miasto 
a z niem i scenę ł6dzką pp. Trapszowie i Sta
szkowscy. Obie te pary artystyczne położyły spo- I 
ro zl;łsług dla rozwoju sceny polskiej w Łodzi, 
zwłaszcza pan Trapszo, który przez lat parę był 
jej reżyserem. Pani Trapszo, jako wyśmienita 
aktorka charakterystyczna, a pani Staszkowska 
znów w rolach salonowych i rezonerskich, zyska
ły sobie niemałą sympatyę po~ród publiczności 
łódzkiej i stale cieszyły się uznaniem krytyki te
atralnej. 

Obu opuszczającym uas parom wraz z gronem 
ich wielbicieli, szlemy serdeczne szczęść Boźe! 
w dah;~ej kary erze seeniuznej-a gdy wam złe 
będzie wracajcie do nas! 

Z porządków miejskich. Mieszkańcy ulicy 
św. Andrzeja uskarżają się bezustannie na istnie
jąc". nieporządki na tej ulicy. 

denta, z naszej strony nadmieniamy. że wiele by
łoby przyjemniej, gdyby do prac." tej zawezwa
nf) pol:;kich inżynierów, którzy przecież mieli już 
sposobność wy studyowania tej gałęzi technicznej 
na kuualiza0Y i w Warszawie. 

Konkurs bardzoby tu mógł być pożądanym. 

Bruki drewniane. Według zawartego kon
traktn pomiędzy towarzystwem petersburskiem 
bruków ulepszonych i zarz~dem miasta towarzy
stwo ouowiązało się ukońcl',Yć robot.y około uło
żenia bruk6w drewnianych na (Jrzestr;/,en~ od 
ulicy Pasaż }feyera do ulicy .Główn" i ua termin 
27 września r. b. 

Termin ten dla ułożenia bruków drewnia
nych był zupełnie dostateczny lecz bezustanny 
brak żwiru, kostek lub innego materyału nie po
zwolił na wy kończenie rob6t przed terminem. 

Ponieważ w kontrakcie jest zastrzeżona kara 
nu wypadek uie ukończenia robót na termin 
i ze względu na to, że zwłoka wywołana jest 
z winy towarzystwa, ;/'lll"zącl miejski polecił bu
downiczemu miasta hy codziennic obliczał, ile 
jeszcze arszynów kwadratowych bruku drewnia
nego pozostaje do ukończenia i kaźdodzienllie 
komunikował zarządowi w celu obliczełlia kary 
stosownie do kontraktu. 

Wysokość kary wedlug kontraktu wynosi po 
15 kop. dziennie od każdego arszyna kwadrato
wego nieskończonego brukG, co wobec nieskoń
cl.onej przestrzeni około :3000 arszynów kwadra
towych wyniesie parę tysięcy rubli kary. 

Samochody Łódź-Kutno. l\li6szkaniec m. Kutno 
Jak6b Opatowski przedstawił do rządu gubernial
nego piotrkowskiego projekt zaprowadzenia ko
munikacyi samochodami pomiędzy Łodzią i Kut-
nem. 

Projekt ten rząd gllbernialny piotrkowski prze
słał do magistratu łódzkiego dla zaopiniowania 
przez zarząd miast. 

Pożyczki budowlane. W "Zbiorze praw" ogło
szono rozporządzenie o zwiększeniu rozmiarów 
pożyczek, udzielanych na budowę domów mie
szkalnych w miastach gub. piotrkowskiej-a mia
nowicie: w Piotrkowie i Łodzi do 15000, w mia
stach zaś z ludnością po nad GOOO miel::lzkańców 
do 10000 rb. 

Zarząd jednej z największych fabryk nasze· 
go miasta, oti·zymawsr.y mnóstwo obstalunków 
na wyroby swoje, nie mógł w czasie właściwym 

I 
ich wykończyć. 

Na środku ulicy leżą nawiezione stosy ziemi 
utrudniające komuuikacyę; na rogu ulicy Space
row~j i św. Andrzej8, przed domem nowym czte
ropiętrowym pozostawiono na zimę rusztowania 
nadgniłe groźące przy i:\ilniejszym wietrze zawa
leniem się. 

Kanalizacya Łodzi. Pan prezydent Łodzi od
niósł się do inżyniera Lindleya o sporządzenie 
plauów kanalizacyjnych dla Łodzi. 

Zaczęto więc prowadzić pertraktacye z robo
l tnikami o przedłużenie liczby godzin pracy, gdyż 
I jak wiadomo- nowowprowadzone z d. 1 stycznia 

I 
r. b. prawo, zabrania bez wzajemnego porozumie
nia się robotników z fabrykantem ~rzedłużenia 
robót po nad nOl'malną 11 1

/ 2 godzlDną pracę· 

'

I Robotnicy żądali za każdą nadetatową godzinę 
pracy dubeltowej zapłaty, oraz, ażeby gam właś-Witając życzliwie ten nowy Kruk p. prezy-

W styd, który jeuo szeroka ufiarność publiczna 
dla biednej dziat.wy szkolnej zetl'zeć zdoła z o
blicza przecięt.uej łudzianki lub łodzianina. 

Nie pozwólcież piękne panie i wy szykowni 
kawalerowie, aby zawstydził was biedny wyro
bnik mularski, który pierwszy przyniósł na ten cel 
swoj gr08z wdowi do redakcyi "Rozwoju. u 

Tak niewiele potrzeba-tylko siedmiuset rubli! 
Toć to kropla w morzu dla bogatej Łodzi, a ca
ły wedo8pad pomooy dla biednej dziatwy 8zkol· 
nej ... 

Niechaj w 
pu~zczoną, a 
przepełni. 

zaraniu życi~L nie czuje ",ie oIJa 0-

serca jej miłość miasto ·goryczy 

'rak jak goryczą napełniło pracowników ko
lejowych nszczuplenie praw wdowich i sierocych 
ich rodzin. 

Bo czernże w istocie uyło owo słynne posta
nowienie władz naczelnych kolei w~m:lzawsko
wiedeńskiej, rozdzielające uposażenie urzędników 
na peusye etatowe i fundusz na mieszkanie. 

Wprawdzie zarząd kolejowy kierował się tu 
widoczuie zuaną zasadą ekvnomiczną, zezwalają
cą przeciętnemu śmiertelnikowi tylko szóstą część 
dochodów swoich obracać na mieszkanie. Aby 
zaś nie posądzano :?;o o skąpstwo, zasadę tę roz
szerzył nieco i biorąc pod uwag~ drożyznę mie
szkań, przeznaczył czwartą część pensyi swego 
urzędnika na rzecz kamienicznikOw. 

Ten więc, kto pobierał rh. 600-miał odtąd 
rubli 500 zaliczone na płacę etatową, rb. zaś 100 
przeznaczono mu na mieszkanie. 

Zarząd w ojcowl::lkiej pieczołowitości swej u
łatwił urzędnikom oryentowanie się przy wynaj
mie mieszkań kos;/,tem ich wdów i sierot. 

Bo dop6ki ojciec żył, pozornie w uposażeniu 
rodziny nic się nie zmieniło. Lecz gdy przyszło 
do windykowania praw emerytalnych, różnica 
wystqpowała I'byt jaskrawo. 

Co iunego buwiem u/':yskać emeryturę w sto
sunku ;)00 rb., a znpełnie co innego w stosulJku 
600 rubli. 

- Akż tu idzie zaledwie o marnych parę 
rubli rocznie, zarzuci mi przeciętny łodzianin, 
dla którego ~tol"Ublowy hun knot, to jeszcze nie 
pieniądze. 

Zapewne, idzie tylko o marne parę rubli 
rocznie, zwłaszcza gdy niehoszczyk nie wysłużył 
całej emerytury-ale czy wiesz drogi panie, że 
drogi Kraków za grosz, gdy grosza nie ma! 

Dla biednej wdowy, obarczonej kilkorgiem 
dzieci, te parę rubli to kapitał, zwłaszcza gdy 
c6rki dojdą do lat piętnastu i obetną jej z eme
rytury. fundusz przeznaczony dla dzieci. 

'l'ak-drogi panie-kolej już w pietnastym 
roku uważa panny za pełnoletniej. 

Dziwnie co prawda musi się wyth\wać ta
kiej dziewczynie owa pełnoletność, c' ustaw 
emerytalnych kolejowych, gdy jednoczeHnie pra
wo cywilne i kościelue uważa ją jeszcze za dzi.ec
ko. Atoli pogodzić się z tem musi. 

Ale i sklepikarz łódzki, oświetlający kramik 
swój gazem, pogod7.ić się musi z wymaganiami 
gazowni, nakazującemi mu płacić za gazomierz, 

ciciel fabryki złożył pismlenną deklaracyę, że 
nadetatowa praca trwać hędzie co najwyiej do 
Nowego roku. 

Na ż!!dania te nie zgodził się zarząd tej fa
bryki. dlaczego pertraktacye przerwano i )oboty 
trwają po dawnemu. 

Dodać należy, że kobiety naJwl~cej opouowa
ły przeciwko zamierzonej zmianie, dowodząc, iż 
na przyprowadzenie do porządku mieszkall swych 
po pracy i tak zbyt mało czasu posiadają. 

Z targu. Z powodu świąt żydowskich targ na 
rynkach łódzkich był bardzo ożywiony. 

Największym pokupem cieszyły się gęsi i ga 
łęzie świerkowe, przywiezione z różnych strOI 
do Łodzi na szałasy żydowskie. 

Odpust. W jutrzejszą niedzielę. jako w uro 
czysty dzi eń N ajśw. Maryi P:mny Różańcowej 
przypada w Chojuach doroczny odpust, na któr~ 
przyhywa sporo pobożnych z Łodzi. 

Parafia Chojny liczy 14 tysięcy dusz, a oh· 
sługiwaną jest tylko prr;ez jednego proboszcz~ 
ks. Walentego Laudowicza, na co winna sama 
władza duchowna zwrócić uwagę, bo czyż podo 
bna, aby jedeu kapłan mógł podołać duchowyrt 
naszym potrzebum. 

Kradzieże. Z fabryki l\Iarkusa Kohna przy ul 
Łąkowej popełniono kradzież przędzy. 

Policya śledcza, czyniąc poszukiwania, zna
lazła gkradzioną przędzę na polu za cmentarzem 
zakopaną w ziemi. 

Schwytanie złodziei. Dzisiaj o godz. 9 rano 
policya śledcza schwytała na gorącym uczynku 
czt.erech złodziei w chwili, gdy korzystając ze 
świąt żydowskich , zabierali się do kradzieży w 
domu ~~ 7 przy Nowym Rynku, 

Schwytani są: Henryk Lidke, Kazimierz t:lo· 
lecki, Adolf Gancel i Adolf Heidenreich, przJ 
których znaleziono wytrych) i inne narzędzi! 
złodziejskie. 

Wypadki w fabrykach. Dnia:28 wrzeSllla 
w fabryce p. Kellera prl'!y ulicy Dług'iej w far· 
bim'ni robotnik Andrzej Hliwiński przy układani\: 
wspólnie z drugim robotnikiem drewnianych krą
gów do wanny, poślizgnął się i pacH w st'.>jącą 
zanim takąż wannę, napełnioną po brzegi wodą 
gorącą, strasznie poparzył sobie plecy i obie 
ręce. 

- W duiu 29 września w tej amej fabryce 
robotnik SieleJ" przy wyjmowaniu z wanny krą
gów z farbowanemi tasiemkami skutkiem odu
rzającego tam powietrza z wyziewów z farby j pa
ry, dostał zawrotu w głowie i upadł na okno, 
o miedziane wiadro rozcinając sobie głowę i ca
ły bok. 

któl:y przecdi nfe dla jego wygody, lecz dla 
gazowni ustawiono, chociaż dziwi się niepomier
nie dlaczego musi płacić za obliczenie gazu, któ
ry spalił, gdy kupującemu jego towar nic nie 
rachuje za to, że go obliczył. 

Ja jednakże dziwić się nie przestault jakim 
sposobem towarzystwo akcyjne zakład6w żYl'ar
dowskiclI, zamiast w Rudzie Guzowskiej znalazło 
sie w Niemczech. 

• A wierzyć temu muszę, slwro leży przedemną 
koperta listu wysłanego z Zyrardowa do Łodzi, 
opatrzona stemplem niemieckim firmy i po nie
miecku do kupca łódzkiego zaadresowana. 

Toć nie dawniej, jak wczoraj poznałem wcale 
przystojną szwedkę, lIIówiącą tylko po szwedzku, 
a sprowadzona do Łodzi umyślnie przez jeden 
z domów handlowych tutejszych wyłącznie do 
korespondeucyi z ojczyzną N ansena. 

Bo wyobraź sobie kochany czytelniku, ci 
uparci szwedzi ani rusz nie chcą korespondo
wać po niemiecku i trzeba im zadość uczynić, 
bo pójdą po towary do innego kupca, który ka
prys ich uwzględni, albo też poprzestaną wy
łącznie na swoich skalldyuawskich wyru bach
chociai-Boże zlituj się!-czyż one mogą dor6w
nać łódzkim bojkom i perkalikom? 

Tylko - opowiadała mi ta szwedka-gdy 
u nich w jakiejś zapadłej mieścinie w Dalakar-

I dyi czy też Laponi, bo dobrze nie pamiętam 
gdzie-urządzono w teatrze miejscowym wieczory 
ibsenowskie-tłumy odchodziły bez biletów od 
kasy, bo miejsca w teatrze zabrakło; w naszej 



Daniel Thiem. 
W 1632 roku ukazywał,)' się róźne, bardzo 

~t.łe znaki na ziemi. 
We wsi Siekierki urodził się brzydki potwo

rek, który miał pięć nóg i dwa łby baranie. 
Potworek ten zdecilł we trzy dni, a l,mieć przy
wiózł go do Starej Warszawy na rynek, poka
zywał rożnym mieszczanom warszawskim i pa
nom, którzy mocno dziwili się i kiwali głowami. 
Rajca Drewno, syn nieboszczyka Drewna, boga
tego obywatela Starej Warszawy i rajcy opowia· 
dał, że taki potwór może przynieM 'wielkie uie
szczęście dla kraju. 

zaś Lodzi na wieczorach fredrowskich pustki, jak 
w stodole po cię~,kim przednowku. 

Ale co kraj, to obyczaj. 
.My umiemy krzyczeć, zapalamy się jak 

słoma przy lada cieplejl:!zem słowku, ale Q'dy 
l'rzyjdzie do działania ulegamy pokoJ'llie kaJ.lry~om 
pierwszego lepszego przybłędy. Lubimy dużo roz
prawiać o swojej literaturze, ale gdy trzeba 
czynem to stwierdzić, rozbiegamy sie jak stado 
wJ'ób~i spłoszoue przez swawolnego chłopca. 

NIema w tern nic dziwnego-szwedzi bowiem 
-jak twierdzi ich rodaczka (nawial:!em mówiac 
ku zaspokojeniu ciekawości pau naszych młoda 
i w('ale przystojna) nie znieśli by Iligocly tej aro- I 

matyc:r.nej woni, jaka stale w Lodzi panuje. (;1.10-
ciaż. ~ysun~ęci na. .saJ~l k.raniec półnoey- ,y; .IrJl'O

Zt~lUl \ to lIIe byle JakIeJUl w dobrej są komity
WIe-a wiadomo, że mrozy najskutec:r.niej niszczą 
chorobotworcze drobnout-!tl'oje-szwedzi uie dopu~ci· 
liby u siebie, aui tak zallieczyl:lzczonych pod wó
rek. Hnl takich brndllycb sieni, ani też złowon
nydl kałuż i rowów llietylku na krailCach mia
s~a, l~cz. nawet w paru wiorstowym .jego promie
mU-Jakie służą ku ozdobie Łodzi. 

Ale co szwedzi, tu uie my przecież. 
JUy, którzy do wysoko li ua:; ]'ozwini~tej kul

tury·-(a jakże, pisano fi tem niejednokrotnie) 
aku.rat tyle uzasadnione mamy prawa, ile 
gęSl do rozumu, H woły do baletu-my .. , może
my s9bie: 

"Zye '" Polsce jak kto chce!" i ... czekać do
pMd II a l-! niemcy rOZUlllU nie uauczą. 

Jam/s';,. 
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Z Ha:;:r.yna, gdzie i) ył kości61 drewniany, do
niosł wójt, że się ten ko~ciół "palił, a z po za 
płomieni wyglądał biały krzyź! 

WRakowcu PQd W <trs'l,awą wynaleziono 
żabę, która miała na I:lobie trupią główkę. 

Lud mówił w r.vnk\l~tarej Warszawy, że 
będzie pomol" albo illne .1akie nie:;zczęście kraj 
dotknie. 

Jeno jeden piwowar śmiał się, że głupstwa 
p;'awią i 'l.a to burmistrz Starej W Hrszawy wsa
dził go do klatki źelu'l.nej na trzy niedziele 
o wodzie i chleb i e. 

Działo się to wszyl:ltko na wiosnę. 
Astrologowie patrzyli lin niebo i czytali w 

gwiazdach. J ednl lltl'zymywali, że nieszcze$uie 
'l.bliża sie 1111 kraJ·u. fi inni m6wili źe )'eżel( be-

~ '. ~ 

dzie nieszc:r.eKClc to bardzo daleko, a tu je jeno 
Chrystus Pa~ VI' mocy swej zesłać może. 

Byli i tacy, którzy mówili, że Aryanie w 
Polsce nową rozpustę siać będą. 

WHród tych gwarów prokonsul Starej War
riza wy stu wiał pod pręgierz tych, l;:tórzy się na
~miewuli z tych bredni, gdy na ratuszu war
rizawskim /:Itanął Daniel Thiem, konwisarz kró
lewski i rzdd: 

- "Yy tam nie gadajcic wiele, to coś musi 
być. Ja miałem sen, zem posąg krOlewski odle
wał z bl'onzu! 

W szy~!Cy )'oześmieli się. 
- Uo waM prawi. Waść odlewał posąg kró

lewski, a gdzie! 
- Tu, w Starej Warszawie. Posąg był duży 

może na połtrzecia chłopa. 
- l waŚĆ byś to potrafił u nas zrobić? 
- Dla czego nie. Wielka sztuka włoska od-

(Jawna ubcbodziła swój dzień odrodzenia. 
W Polsce artyści wszystko zrobić mogą. 

Tak? 
- Byleby im zaufali ... 
- To dziwne! 
l ludzie zapomnieli o owcy z dwoma łbami 

i pięciu nogami, zapomniano, że w Raszy 
uie ko~ci6ł drewniany spłonął, a także o 
owej żabie z trupią głową, jeno powiadali, że 
Daniel Thiem, konwisarz królewski odlewa ja
kąś ladną rzezbę, którą chce królowi podarować. 

:;.. 

Była już wiosna i słońce grzało silnie. Pęki 
drzew )'(lzwijały się w liście. 
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Luclzie zapomnieli o Danielu Tbiemie i za
ch wy c.ali się pierwszą zielenią. 

I król jegomO)~ć od kilku niedziel optiJUe 
con:;titutnf', zapragnął wio:::ny, porzucił zamek 
i przejechał się do Opaczy, majętnośui imci pana 
podkomorzego warsza wskiego. 

Kied)' wjeżdżał do wsi, hen z dala z za 
górki rllzległ się głos dzwonu lwścioła Raszyll
skieg·o. 

Król Zygmunt III, ktory stolicę z Krakowa 
do War/:lznwy przeuiusł i swoją l'ezydencyę na 
zamku war:;z<lwskim ulOKował poczał JUówić 
Anioł P ański, chociaż dworzanie \ ruedy~y. towu
·rzyszący kroiowi dziwili się mocno, że król je
gomoŚĆ modlitwy odmawia wtedy, kiedy na nie 
nie pura, a stary eskulap zwrócił się nawet do 
króla z uwagą. że dzwony nie wzywają ua mo
dły, jeno obwieszczają przy bycie ,y tę stronę 
wielkiego, aniezwykłego gości.1. 

Kolasa zatrzymała I:!ię wnet przed cI worem 
stlauheckim, król wysiadł i wszedł:;zy do i'l.hy 
zUl:liadł zm'az do stołu. 

Tam jadł i pił smaczno, aczkolwiek i potra
wy, ale osolili wie wiuo młode, którego z- zado
woleniem medyków :sporo zażył. 

Ale to wszystko sprawiło. mu silny rozstrój 
żoladka. 

Przybywszy z powrotem do Warszawy ut y
skiw.al na ból brzucha, co też powtórzyło się 

dUla na/:ltępIH'g'n. 
Na tl''/,ec'i dZień wypadała l1I'oczystość św. 'Wo} 

ciecha, ale król pomimo, że nigdy takiej uro
CZ}iSt.ości nie opu,"zczn l, tym razem do kościoht 
~w. Jana nie poszedł. 

'1'0 zwróujło haczniejs'l.ą uwagę na króla. 
Dwór zaniepokoił się zdrowiem swojego pana. 
a medyuy poczęli zajmować się lekami i przy
rządzili lekarstwo purgnjące. 

Król je zażył ... 
Odtąd zdrowie Zygmunta llI-go poczęło się 

pogarszać. dbowiem owe leki, poturbowawszy 
w królu ostre hnmory. katar z głowy ściąguę])' 
ua pierl:!i, zaczem w uiedzielę cInia 25 kwietnia 
między god:r.iną 7-ą a 8·ą rano apopleksyą do
tknięty został zaraz, jeno wódki silne łagodziły 
cokol wiek choro be. 

Kr61 powoli p·rzyszedł k'sobie, 11 spojrzawszy 
po ludziach, co przy łożu jego stali, uśmiech
nawszy sie rzekł: 

• - Już~i nie dobrze, Ided)' przy doktorach 
spowiedniki się, ukazują! 

Potem skQsztow~n"szy wódki pewniej i ser
ci ecz'lli e.i rzekł: 

- Contra vim mortis non e/:lt medicina in 
hOf!tis. 

,A le wesołą twarz króla wy krzj'\dł paraliż, 
zwłaszcza prawy policzek ; lewą )'~kę obezwłud-
uia.iąe. 

* -1(. 

W}ll'S'l.UWscy mies'lc:r.anie oblegali zamek. ~Ile 
tUlI! tajono o złym st.anie zdrowitt jego królew
skiej mości, jeno kanclerzowi doniesiono. 

Dworzanie uie wierzyli w pliski koniec, ale 
zdrowie pogarszało się znacznie . 

We wtotek już było bardzo zle. Przyjął krój 
oleje święte. 

U łoża klęknęło czterech królewiczów, wy
ciągając ramiona ku gllsnącemu I:Itarcowi. 

Król podniół ręce i błogosławił ich. 
Młoda królewna ui~jhardziej jednak to nczuła 

i pomimo zakazu medyków, spojrzawl:lzy na wy
bla(lłą twarz króla pana poczęła łkać silnie. 

Wzięli ją jednak od łoża ojcowskiego kró
lewicze. 

Król 'l.awezwal pocl:;tolego i rzekł mu: 
- Mój kochanku ze mną zle, trzeba mieć 

skarb koronny w swojej opiece. Na mIejsce 
dawnego skarbaika dotąd uie mianowałem nikogo, 
ale dziś tobie ten urząd odstępuję i nu niego 
ciebie promuję. 

rro też obaj podskarbiowie w te tropy wyko
nali przysięgę królowi jegomościowi. 

Ale ani modły księży. odprawiane w koście, 
le ~w. Jnna, aui m:;ze zakupiolle przez miesz
czan warszHwskich nic nie i:lklltkownły. Zdrowie 
co cbwila gasło. To też król tegoż dnia poże
gnał senatorów, powiedział o testamencie. a we 
środę począł się mieć cora'l. gorze.i i mowę 
stracił. 

W nocy Pl,zybył królewicz Władysław. Nie 
widział on dotąd ojca. więc wbiegł do komnaty 
i padł 11 łóżka lIa kolana. Silny miał jednak 
charakter i pntrnfil żal i łzy ukryć. 
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Królewicz Władysław obejmował koronę po 
ojcu. więc też Zygmunt polożył mu ręce n3 gło.
wę i błogosławił. 

N adel:lt.la noc . Ciemne chmury toczyły się 
narl zamldem, Wisła pluskała o same brzegi mu
ru zamkoweO'll. wiatr l:lzele~cil gałęziami. 

Ze ~rody na czwartek król na zamku war-
'zawHkim konać począł. "V e czwartek dawał 

je 'zcze słahe znaki życia. ale był nieprzytomny. 
W nocy od godz. ] l-ej już żadnych znaków uie 
dawał. 

Około trzech kwadram;ów lW trzecią rano dnia 
:~O kwietnia ducha wyzioną], ł'.robiwszy mocne 
poruszenie g-łową i piersiami. 

O godł'.inie 7-ej rano egzenterowano ciało 
i ł'.nąleziollo wnętrzności całe i nie zepsute. 

Było mniemanie oO'Mne. że umart krOI wHku
tek nietl'nfnego lecł'.enia. 

* 
Na ł'.Umlell war~zawskill1 wywieszona czarna 

chorągiew ł'.awiadnmiła miel:lł'.czan Shlrej ·Warsł'.a
wy, że lut'!l umarł. 

Płacz b.:; l w mieście duży. Dzwony kO{lCioła 
'·w. Jalla i św. l\fnrcinn zlewały swoje głol:ly 
z dzwonalUi kośI:iola Panny Maryi na Nowem 
:Uieście. Ludzie Htawali gromadkami i ł'.lorzeczyli 
medykom! 

PO.Cł'.ęto przypominnć sobie owe przepowie
dnie i wierzyć w ich prawdziwość. 

Zbierali się kupcy i mieHzczanic, obywatele 
i rzemieślnicy i mllzili nad królewską śmiercią. 

ech y l:lzylwwały l:lwoje chol'ąg~"ie, pokrywając 
je kirem, aby towarzysł'.yć w pogrzebie. 

Wśród tych rzemie~Jllild)w znalazł się i Da
niel Thiem. krMewski konwisarz! 

- A cor czy twój sen pewniejszy? czy nUHze 
przepowiednie!-pytano. 

'l'lliem kiwał głową. 
Rzeczywi ~cie nie hyło już króla, kto ryby 

mógł rzeźbiarzowi zapłaci~ za, taką statuę. 
Ciało królewskie wywieziono du groM\\' kró' 

lewskich na \Vawelu. 
W par~ lat potem WładYl:lław IV począł na 

Placu zamkowym "tawiać kolullInę z marmuru 
chęcillskiego. 

Klemens Molini z B0lonii wykona,ł figurę 
ZYll.'muuta III z gliny, a Daniel Tlliem w dzie
ięć lat niellpełua odlał ją z hronzu. 

Król okryty ikapą ozdobną. przybraną posta
ciami "więtych. toi w zbroi z krzyżem wjednem 
ręku, a z mieczem w drugiej. 

Rzeźba orllamt jest wllpaniałą! 
Wszyscy mieszczanie zbiegali się do pra

cowni majfttra warszawskiego, aby lIdlew ten po
dziwiać. 

Calo~ć była, wytworną. 
~Iłodv Drewuo odezwał sic: 
- ia mego ojca takich' rzeczy jeszcze nie 

robiono, panie majstrze Danielu Tlliem! Wł'.l'asta 
polska sztuka! 

-:\Ibj Boże. jak Olla będzie wspaniale wyglą· 
dala 'Ml d wa wieki z gorą. 

- 'l'o prawda powtórzyli inui. 
- Za owa wiekir odparł wykończając ostat-

niem dotknięciem rylca, znakomite dziclo! Za 
dwa wieki takie rzecl'.y wnsi następcy zamawiać 
będą Z:lg'J'HlIicą! 

Cc;·. 

Dostojny gość. Wczoraj () godzinie 1 m. 58 
po południu pociągiem kolei VI' arszawsko-1'ere
i5poll:lk!ej przyjechał do 'tVarszawy ksiąie nal:ltęp
ca tronu persk iego. KHięein towarzyszy ~wita, 
złożona z kilku ol:lóh. Nal:!tępcę tronu powitał na 
dworcu konsul perski p. Edward Epstein. Książe 
ł'.amieHzkal w botelu l~uropejskim. 

Nadużycia. W jednem z operuj ących w War
szawie towalozyl:!hv ubezpieczeniowych wykryto 
"wieżo śmiałe nadużycia, jakich od dłuższego już 
CZ .. ISll dopuszczal się wzgl\:dllie bardzo dobrze :1-
pO~H:i.ony urzędnik hiurowy. 

Jak zwyk~e, życie nad stan popchnęło go do 
defraudacyi, które czym} w ten sposób, że przy 
odnawianiu ubezpiecł'.eń wręczał polisy, ale opłat 
nie wnosił do kasy hiUl'owej. 

Nadu:i.yciu te praktykowane były od lat kil
ku i rzecz doprawdy oryginalna, iż pomimo setek 
takich pIJliI:! (J sfałszowanycu Jlodpisach. przez 
ten czns włn~lIie :\lli jeden z domów quasi-ub8z-
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pieczonych lub zakładów handlowych i przemy
Hłowych nie p:.Idł ofiarą ognia. 

Tej nauer Hzcześliwei okoliczności zawdzie
czuć należy. że stl:a ty towarzystwa ogl'aniczafą 
l:lię wyłącznie do zmniejszonego ob-rot.u bez naru
l:lzenia kapitału, gdyby jllinak stało się inaczej 
i gdyby ogień zniHzczył falJryki, towarzyl:ltwo po- I 

niosłoby l:ltraty krociow 
Pomiędzy innemi np. defraudant nie wniósł 

opłaty od fabryki w Łodzi i cukrowni, pierwszej 
ubezpieczonej Ila 215,000, a drugiej na 180,000 
rubli. 

NatycuOliast po wykryciu OSZlll;twa, dyrekcya 
zllj~ła l:li~ uregulowaniem l:ltol:lllnku do ubezpie
czonych i obecnie ani im, aui towarzystwu nic 
nie grozi. 

Obecnie korzec ich wynosi 2 rb. kop. 10, ('o 
zważywszy na początek jesieni i że tak powiem 
sezonu kartoflaneg'o, wróży bardzo uiedobrze bie
dakom. Urodzaje kartofli w całej prawie gub er
nii płockiej są złe, cza anIi bowiem zdarzaja się 
takie krzaczki rośliny, gdzie prawie zupełnie ieh 
niema 

- Na mającą się tu odbyć wystawę koni d. 
4, 5, i 6-go października zameldowano 60 koni . 

Komitet wystawy zupełnie zmieniony; w 1'. b .. 
sldada się z 8- miu członków. a są nimi: (pre
zes) p. Wincenty W ęsiersk i, p. Aleksander Wie
logłowski z Dzier:htnowa, Antoni Borzew~ki 
z MłodzieszYl}a. Józef Grosser z Pieryczewa, Jan 
Smoliński z ~lepkowa, Jan Pruski z Dylina. \\' a
lenty Ostrowskj z Bornwic i p. Aleksander "',,
libszer. 

O ·ile sądzić można z zamawianych mieszkau. 
to zjazd będzie znacznie większy, niż w roku I'.e
szłym. 

Zarząd kolei wiedeńskiej pow'l'~iął myśl opar
kanienia eałkowicie toru kolejowego z obu l:ltron 
plantu, na przestrzeni pomiędzy Warszawą a Pru
szkowem, z uwagi na przeprowadzenie nowego 
trzeciego toru do warsztatinv i nienl:ltanny prze
bieg pociągów na tej przestrzeni. 

Obecnie parkan już dochodł'.i od strony War
sza wy do szóstej wiOl'sty, pozolitaje za'Ś jeszcze 
wiOI'l:lt olliem. 

W ysta wa tn-vać hędzie trzy dni. Progrmu 
I wystawy zapowiada cu następuje: 

Zapobiegnie to takie rabunkom węgla pod 
mialitem, gdyż na zwalniające przed stacyą bie
gu pociągi, rzucają się rabusie i widłami . zgar
niają w':giel, przyczyniając szkody dOl:ltnwcom 
ładunków. 

Takie same oparkauienie toru przydałoby si~ 
warszawskiej kolei ob.vodowej, przebiegającej za
mieszkałe dzielnice i 1J0wodującej częl:lto wypad
ki na plancie. 

Przedłużenie kolejki. Inżynier p. Henryk HUHS 
zbudował przed kilku tygodniami linię (;.olei wą
skotorowej od stacyi kolei Wilanowskiej, przez 
plac Mokotowski do terytoryum, zajętego na po· 
lu Mokotowllkiem pod budowę koszar dla pułku 
~itewskiego. 

OtOż obecnie p. Husl:l wniósł podanie do wła
dzy wojskowej i cywilnej o pozwolenie przedłu
żenia tej linii do przedmieścia Ochoty, a I:!tąd do 
Rakowca i Błotek. 

\\' tern ostatlliem miejscu jest piękny i obszer
ny pl1.rk. który. gdyby otwarto dla publiozności, 
wiele osób z W ul'szawy w dniach świątecznych 
zwiedzałoby te struny, korzystając z komunika
cyi projektowanej kolejki. 

Klub atletów. Kółko amatorów atletów gim
nastyków, zehrane w tych dniach w sali zakładu 
gim nast.ycznego p. W. Pieńkowskiego, przy ulicy 
HOl'tenHyi, żegnało Władysława dra Krajewskiego 
(pl'ezel:la Htowarzyszeuia atletów i cykliHt{l\·v w Pe
tersburgu). który w powrocie z z~tgranicy bawił I 
czal:l krótki w Warszawie. 

D\'. Kr., znany milośllik atletyki, z bardzo 
wielkiem zajęciem przypatrywał I:lię popisom siły I ( 
a tletó",. 

Punktem kulmina('yjnym ogólnego zajęcia by .. 
ło wystąpienie dra Kl'. jako atlety. ~dÓ\'y, . dzięki 
umiejętnemu ćwiczeniu swoich mięśm. pom.lmu 58 
lat życia, wykazywał takie dowody SIły l ener
gii przed młodymi atletami. ii trudno było przy
puści6, aby człowiek nauki. l:lt,ojący na pro!!.·u 
,,;tarości, potrnfił llt.rł'.ynulć i zakonserwować l:liły 
fizyczne do tak pó;'nego wieku. 

z kra j u. 

Płock. W ubiegły czwartek odbył się tutaj 
w gmachu konsystoi'za dorocznyeg-zamill konkur
sowy, wylUa~any od kapłanów ella oiJjęcia sta
nowisk proboszczów. 

N a egzamin Vrzy było t.rzynastu młodych 
ksieży róinych dyecezyj. 

'- Sprawtt zaprowadzenia elektryczności w 
Płocku jest na dobrej drodze. 'l'rz,y firm~ kon
kurują ł'. sobą o uzyskanie palmy pwrwszeustwa. 

~pra Wtl 1'0zst\':t.ygnięta będzie lliezadłngo. 
- \V osta.tnich dniach zauważono w Płocku 

ldlka wypadk6w sporadycznej Ol:lpy; z obawy 
by choroba nie przybrała więkl:lł'.ych rozmiarów 
władze przedsięwzieły wszelkie ostrożno~ci, .or~z 
wezwauo miejscowych doktorów do szczep1ellla 
jej zadanllo biednym mieszkańcom, w celu zapo
bieżenia rozszerzeniu l:lię tej strasznej choroby. 

- N a brak kartofli w okolicach Płocka u· 
skarżnja sie powszechnie. Skutkiem tego i ceny 
na ter; iJiez"będny artykuł są wygórowane. jak 
nie pamiętają odda\YlHI. 

We wtorek to jest J-go października ot\\'areitl 
wystawy, we środę konkul'8 hippiczny i wyścig. 

'IV roku bieżącym jellt spodziewany dale
ko wi~kszy napływ koni włościańskich, IIbel'nie 
już zapisało :;ię na listę wystawców 20 włościall. 

W drugim dnill trwania wystawy zapowie
dziany jest hal obywatelski ziemiańsld w hetelu 
warszawskim, urządzony l:ltaJ'auiem komitetu wy
stawowego, oraz koncert, w którym we~lllie u
dział znany skrzypek p. Barcewicz, art. drama
tyczny .Frenkiel i młoda utalentowana ~piewacł'.ka 
p. Anna Hellina uCl.ennica sławnej Lucc. Ol:l
tatniego dnia trwania wystawy urządzone lJl~dzie 
corso kwiatowe. którego komitet jest złożony 
z dam. 

Obok corl:!a zapowiedziany jest konkll\'H ekwi
pażów. 

Drobin, (gub. płocka). Korespondent do .Ecll 
Płockich i Łomżyńskich" donosi: W nbieglym 
tygodniu w miasteczkn naHzem zmarły dwie ży· 
dówki z objawami cholery. ZawiadomiollY o tern 
urząd powiatowy w m. Płocku wydelegował nu
tychmiast lekarza powiatowego d-ra Berezę i na
czelnika l:ltraiy zjemsldej lUt miejsce wypadku. 
Po dolwnanej sekcyi nn trupach zmarłych, lekurł'. 
skonstatował u jednej wypadek choleryny, u dru
giej za~ wiekowej ,iakąś nieokreśloną chorobę żo
łądka, lec~ nie mającą nic wspOlnego z cholerą · 
Mimo to jednak delegowani dopełnili dezynfekcyi 
mieszkail, w których pomienioue żyd{mki zmarły. 

Korespondeneye. 

Ha/ell d. :!8 1l'/',::eśnia 1898 1'. 

Dzi .. iaj odbyło I:!ię u nas III z rzędu posie· 
dzenie komitetu trzeźwości. • a posiedzeniu skom
pletowaną zastała 08tatnia lista czlonkow - pro
tektorów. oraz wybrani zostali kandydaci na ku
ratorówokręgowych. Cały powiat został pod'l'oie
lony na 18 okręgow, mianowicie: miasto H;ma 
stanowić hędzie dwa okręgi, a każde z tl'1.e('h 
ośad (Nowe Miasto, Biała, Inowłt'Hlz). oraz lwi.· 
da z 1:'\ gmin -- jeden okręg. Dzieląc w ten 
sposób cały powiat. komitet ł'.amierza otwierae 
w każdym okrt:gu gOl:lpody (herbaciarnie), z:lkla· 
dat przy nich czytelnie i t. p. W Rawie 10k;lIc 
nu gO!.lpody jui są wybrane. a samowary, l:ltoły 
i w góle Hprzęty do gos!)ód zamówione. 

Zdaje 8ię. że. przy dohrej woli naszego :-;1'''
łeczeństwa i zaintere owaniu się o/l:6!u cułą spra
wą, komitety trzeźwoHci wiele dobrego zdzi~d;le 
mogą· 

Jak do tychczt1.s ogół nallZ doŚĆ obojęrllie 
trakt.uje całą spra\V~, a pożądane datki pic II il~' 
ine olI członków - protektorów l:lłabo na pl,\'
waja .... 

. ~ Przed paru mie~iącaUli wielu obywa tell 
ziemskich naszego powiatu otrzyllla~o pr?poz., t'ye 
poi.yczki z Londynu od domu bn.uk1~1·l:lk~ego IH)~ 
fil'ma Odroważ i ~-luL·. Pożyczk1 m1ały Ilyc 
wyd~n; na blLl:dzo d.ogodnych wal'Unkach, bp Tyl· 
ko na 3 1/ 2 O/ O' Dla zapewnie!lia ~e~na~ o~biorll 
pożyczonego ka~it~łu, w .razle. s~ler~l khJenta, 
żadauo jednoczesUle ubezpleczeUla zyclOwegn na 
Htimę, odpowiednią do wysoko~ci pożyc'l',ki. Wa
r mld wo o'ó1e świetne, UO wszyHtko razem, \q:i4Z 

Z oplatą "'premii assekurl.lcyjuej. wynosiloby 'nie 
więcej, jnk i'j0 {1 od wypożrczoue,i t'lIU1y. 
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Gotowość udzielenia pożyczki motywowano 
nagromadzeniem kapitałów w Anglii. Kilku zie
mian, po otrzymaniu ofert, ro~ocz~ło korespon
dency~ z ową n nrmą bankierską" ... Firma "Odro
wąż i S-ka" chętnie zgadzała si~ na żądane po
życzki. Ostatecznie "firma" zaproponowała swym 
klie'ntom przysłanie metryki, świadectwa "fizyka 
powiatowego" o zdrowiu klienta, oraz premii a-
ekuracyjnej za pierwsze półrocze. Lekarze, do 

któryllh udawano się o wydanie świadectwa, 
zwracali uwagę interesantow na prawdopodobień
stwo szwindla w całej tej sprawie, choćby z tego 
względu, że towarzystwa abekuracyjne nie zada
walniają się zwykłem świadectwem, lecz żądają 
bzczegółowych informacyj na specyalnych sze
matacL. 

Pomimo to znalazło się w naszym powiecie 
paru łatwowiernych. którzy wysłali, stosownie do 
żądania "Odrowąża i S-ki", I raty na ubezpie
cz.enie życiowe, w błogiej nadz.iei, że po uskute
llz.nieniu tego otrzymają wkrótce żądane po
życzki. ° ile wiem, około 200 rub. krwawo zapraco
wanego grosza poszło do kieszeni oszusta, bo rzecz 
cała skończyła się na tem, że owa pseudo ban
ki01'ska firma, po odebraniR pieniędzy, znaku źy
cia O sobie nie daje. 

Z wyższej szkoły handlowej. 
W łódzkiej szkole handlowej egzaminy wstęp

ne z dniem dzisiejszym ukończono, wskutek cze
go komitet pedagogiczny szkoły mógł przystąpić 
do spl'uwdzenia rezultatów egzaminów i rozkla-
1:') fikuwania kandydatów według stopni i kate
gOI·yj. 

W ciągu ubiegłego tygodnia komitet pedago
giczny szkoły handlowej odbył kilk~t posiedzeń, 
w celu załatwienia wielu ważnych spraw, doty
czących rozkładu codziennych zajęć, stancyj ucz
niowskich, podręczników, lekcyj gimnastyki itp. 

Postanvwiono posiłkować sie dwoma rozkła
dami codziennych zajęć, miano\~i('ie: letnim i zi-
11Iowym. 

Według zimowego rozkładu, obowiązującego 
od l października do 1 marca lekcye trwać bę
dą codzień od 9 rano do 3 po południu; pierwsza 
lekcya trwać będzie od 9 do 9 min. 50, druga od 
9 min. 55 do 10 min. 45, trzecia od 10 min 55 
do 11 min. 45, czwarta od 1 min. 15 do 2 min. 
i) i wreszcie pi~ta od 2 min. 10 do 3 godz. po 
południu. 

Lekcye będą 50· minutowe, przerwy zaś mię
dzy lekcyami 5-minutowe, z wyjątkiem lO -minu
towej przerwy między 2 i 3 z kolei lekcyą przed 
południem. 

Wielka pauza, przeznaczona na obiad lub 
śniadanie i wypoczynek trwać będzie 11' 2 go
dziuy. 

l.dni rozkład różni sie od zimowego tern że 
lektt: trwać będą od 8 r~tuo do 4 po południu 
"/, :2-bodzinną wielką pauzą od 12-ej do 2-ej go
dziny. 

~a tego rodzaju rozdwojenie planu codzien
nych zajęć wpłynęło przedewszystkiem geografi
czn~ położenie m. Łodzi, a więc godziny wscho
du 1 zachodu słońca, oraz nlellJoiność z wielu 
względów prowadzenia zajeć przy dztu.cznem o· 
~wietl~nill. < 

Zmie~iono także tradycyjną godzinną lekcyę 
net 50-mlllutową, przezuacl'ając tylko 45 minut 
na pracę z uczniami, 5 minut zaś na załatwienie 
takich spraw, jak zadanie nowej lekcyi, spraw
dzenie uieobecnyclr uczniów, zanotowanie teO'o 
w d:t.ienlliku itp: Skrócenie zajęć podczas lekcyj 
lUotywuje się tem, że zbyt długie zajęcie jeduym 
przedmiotem wyczerpuje uwagę ucznia, nuży" u
mysł i wymaga dłuiszych przerw międz~' lek
cyami. 

Co się tyczy t. z. lltancyj uczniowskich, to 
dwie lwmisye, utworzone z pp. lekarzy i nau
llzycieli, stosując się do wskazówek, udzielonych 
im przez komitet pedagogiczny zajęły się spraw
dzeniem, o ile lokale na ten cel przeznaczone 
udpowiadają wymaganiom hygienicznym i peda
gogicznym. Wyniki oględzin zakomunikowane 
zostały dyrektorowi szkoły, a przez tegoż komi
tetowi. 

Pozwolenie na utrzymywanie stancyj otrzy
mały te tylko osoby, które przygotowały odpo
wiednie dla uczniów pomieszczenie i przedstawi
]y wladzy szkolnej piśmienne rekomendacye. Li-
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sta tych osóh wraz z adresami znajduje się w kan
celaryi szkoły. 

Komitet pedagogiczny załatwił także kwestyę, 
dotyczącą podręczników, jakie mają być używa
ne przy wykładzie religii, języków, matematyki, 
nauk przyrodniczych i geografii w bieżącym ro
ku szkolnym. Spis t.ych podręczników znany jest 
już pp. kdięgarzom, ci więc odpowiedniemi in
formacyami służyć mog~. ° prawidłowym rozkładzie lekcyi gimnastyki 
obecnie myśleć jeszcze nie można ze względu na 
brak odpowiedniej sali w gmachu szkolnym. Le
kcye te w sezonie zimowym odbywać .;'l hęd~ 
podczas wielkiej pauzy dla chłopców, pOhustają
cych w szkole, i po godz. 3-ej dla tych ktÓ1'zy 

o podczas pauzy pospieszą do domu na obiad. Po
nieważ rozwoj umysłowy nie zawsze idzie w pa
rze z rozwojem fizycznym, uczniowie szkoły będą 
podzieleni na grupy. przyczem w skład każdej 
pojedyńczej grupy wchodzić będą uczniowie róź
nych klas, jednakowo mniej więcej fizycznie roz
winięci. Przyłączenie chłopca do tej lub owej grupy 
zależyć będzie od decyzyi pp. lekarzy i nauczy
cieli gimnastyki. 

Dla uczniów pOll;ostających w szkole podczas 
wielkiej pauzy urządzone będą o-ipowiednie lm
fety, gdzie będą mogli nabY"' ać i pożywać śnia
danie. 

Podczas posiedzeń Komitetu poruszono wiele 
jeszcze innych spraw czysto pedagogicznej lub 
wychowawczo-administracyjnej natury, dobro szko
ły i młodzieży mających na celu, Ó czem we wła· 
ciwym czasie donieść nie omieszkamy. 

T e l e g l' a lU y. 

Petersburg, 1 paźdiernika. Kraj donosi: 
Wiadomość o ostatecznem zatwierdzeniu ustawy 
Towarzystwa rolniczego w Kielcach okazała się 

przedwczesną. Projekt ustawy odesłano do mini
stery um rolnictwa, celem dokonania pewnych 

zmian. 
Petersburg. 1 października. Ogłoszono zostało 

prawo o pozwoleniu miasta Warszawie na emi
sy~ pożyczki obliga0yjnej na sumę 1200000 rub. 

Berlin, 1 października. "Koelnische Zeitung" 
donosi z autentycznego źródła, lZ pułkownik 

Schwarckoppen oświadczył, że kartIul. "petit 
bleu" jest autentyczną. Pisał ją sam Schwarzkop
pen do Esterhazyego. 

Paryż, l październiką. Dla upamiętnienia by
tności Ich Cesarskich Mości 'N ajjaśniejszyc h Pań
stwa w Paryżu, rząd francuski zamówił u malarza 
Rolin wielki obraz, przedstawiający założenienie 

mostu Aleksandra III. Po dwuletniej pracy ar
tysta wykończył obraz, któl'y umieszczony będzie 
w Muzeum wel·salskiem. 

Turyn 1 października. Międzynarodowe biuro 
pokojowe wystosowału do prezydenta chilijskiego 
telegram, aby unikał wojny z Argentyną i w 
myśl pokojowego orędzia Cesarza Mikt>la II, zgo
dził się na wyrok sądu polubowego. 

Londyn, 1 paźdiernika. Na wybrzeżach wys
py J amaiki wybuc~ło powdtanie mieszańców. 

Pekin l-go październ. 8mierci cesarza ocze
kują lada godzina. Cesarzowa-wdowa prawdo
podobnie zatrzyma rządy w swoich rękach. 

Pekin l-go październ. Szescill zwolenników 
partyi postępu, bcięto pod zarzutem spislUl prze
ciw cesarzowej-wdowie. W liczbie straconych 
byli: brat Kang-Yu-Meia, cenzor i czterech wyź
zych sek!'etarzów gabinetowych. 

Sprawozdanie targowe. 
Piątek BO września. 

Żyto miejscowe wyb. za 232 f. 4.80 rs " L97 
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" " 
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., 
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ODPOWIEDZI REDAKCVI. 
Yieroóut"ikoll"i. Przekonał nas Sz. Pau - a więc uhęt

nie przyznajemy mu słuszność. 
Prenumeratorowi = Długiej ItliclJ. Skrzynki sanitarne 

rozmieszczone po rogach ulic, przeznaczone są do opusz
czania przez lekarzy karteczek nwiadamiających o ilości i 
rodzaju chorób zakaźnych, które w praktyce swej zauwa
:':'yli. Z materyału tego komitet hygieniczny przy towarzy
stwie lekarskiem tworzy uastQllDie statystykę chorób za
kaźnych w Łodzi. 

Pllui J. N. Nie do druku. Czem jest "Studynm" Pani? 
Jeżeii humoroską, to za mało w tern humorn. A pQważnie 
traktować tego "Studyum" nie można. 

Radzimy Pallł szczerze pióra używać tylko do spisy
wauia ... domowych rachunków. 

Rozwiązanie arytmogryfu 
zamieszczonego N2 219 w Rozwoju. 

L 

N '1 

~ g a 

L 

a 

B 
o-

I ;\~ a 

IK o r 

k 

a 

A. m I e r y k a 

L b e r y a 

K u r t Y u a. 

K a u a rek 

Ligia Bareta. 

Dobru rozwiązania llade8łali na1l1: 
Kazimierz Ilorowicz, Klemens KlLl"lil'lski, Feliks Idźkow8ki, 
Henryk Simon, Wacław Matiatko, Polak, lL Cegłowski, 
Jan Markiewicz, Jan Książkowski, Dyonizy Sztn ... cki, 
F. Turski, Edmund 1I10szkowski, Arou ~tefallski, Rudolf 

Kreter, H. Gorczyilski, B. N., Kai1óimierz Mogiła. 

hhni~ QO ngrOQy. 
Przez wstawienie odpowiednich liter zamiast 

cyfr, naleźy odgadnąć znaczenie poniższych wy
razów. 

P'oczątkowe, a następnie kotlCowe litery wy
razów czytane od góry do dołu dają zagadkę, 
którą również rozwiązać naleźy. 

11. 12. 3.\.. 23. 3.\. 
30. 3. 27. 8. 25 
10. 3. 20. 25. 2. 30 
3. 20 22. 4. 30. 2 
10. 3. 11. 20. 1. 21 
34. 23. 22. 3 
27. 34. 27 
Ó. U. 3.\.. 20. 28. 3. 16. 3U 
20. 3, 21 2. 30. 22. 1. 10. 3. 
3 • .\.1. 3. 7. 
12. 2A. 12.114. IG. 19.6. 11 
10. )I'\'. 18. -1. III 
12 27. 3. 21l. 5. 12. 3-1. 2H. 

3.\.. 2)1. 43 . 22. 12. 3.\.. 21. 3 
20. :W. 25. )10. 10. 12. Ó 

30. )I. 10. ao. 12. 22. 3. 20 
34. 2~ . 1. 2a. 3-1. 21. 2 
5. a. -11. 19. 4. 22 
a. 18. 3. 11. :-1 
21. 3. 28. )14. 20. 23. 3. 10 
3.41. 3. 28. 1. 11. 16.5. 12 
29. 12. 34. 20. 7. 25. 12. 34 

10. 12. 34 
19. 4. 29 
2. 42. 34. 21. 1. 21 
10. 12. 34. 16. 30. 3. 11. 3 
12. 28. 22. 20. 2. 5 

Przysłówek 
Zwierzę 

Kwiat 
Owoce 
Ulica w Lodzi 
Rzeka 
Zaimek 
t.:a.bawa lu!lowa 
Miasto w Niemezech 
lmie zdrolJUiaJe 
Czę:~ć mowy 
Tytuł władcy etyopskiego 

mnt.ue, gdy to kto o sobie 
[powie 

Imie kohieee 
CZQ~ć hielizny 
Miasto w .\fryce 
CZQ~ć ul1llllull1r. ofiicerskiego 
CZC8Ć okretu 
Gaiunek r~~lillY 
Wódz mong-olski 
Muzyk polski 

Ozdoby 
Zdobycz wOjenna 
Miasto \w Francyi 
Miasto polskie 
Naczynie 

Nagród wyznaczono po dwie: oddzielnie dla 
Łodzi, oddzielnie dla prowincyi. 

Za pierwsze nadesłaue całkowite rozwiązanie 
zadania, przeznacza Redakcya książkę W. Cza.
jewsk,iego, "Stara Warszawa" w ozdobnej oprawie, 
za drugie - powieść Kl. Juuoszy "Pamiętniki po 
nieboszczyku czwartym." 

Rozwiązanie zadania, oraz nazwiska wszyst
kich dobrze odgadujących będą wydrukowane 
8 października. 
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~~ i Le~:~; N~~~C~. I Dr. Leon Silberslein 
Fal~ba "SIDEROSTEN II dOltawpei~:y'~,I~~z:li~~~~:i~,oc:yl~~~;.o~.~ I skór~; ipe:~~~~;~zne . 

Przyjmuje pa nów od 8-10, 12-2, 6-8: 

j . O~obnych lekcyi udzielam oraz prz yJmn. i panie od 5-6. Ewangelicka 7. 1072 
• . j ę kółk '" ll]'ywatne, gwarantnjąc za pr(!t1ką I __________ . ____ _ 

zabezl)i ecza bezwzględnie z .e l a z o od rd~ewle~~, . i gruntowną naukę· 'R~:.~I!~!I~~~~I~~I~~. 
t Patent. nallllz. tań ów ADOLF LlP.IN SKI. '. ti usuwa istniej qcą rd~ę, ~Zy~l g run owan~e nllm q 

zbytecznem, stanoWI ż~t~;~~szą czarną t"rbę dla Ć •• i.'ni.n. M. 52. 1118 Dr. M~ksymlljan ~OnD 

Broszury na żądanie bezpłatnie. fJalrłn rl IOC7nI·C7J PIOTRKOWSKA 86, 108\1 
Reprez. Fabryki Chem. Spółki ł;r~WOZ ~mi~Yiw ~~M{N & Co. h J\. d II U L L I ...... 

~':~2_ WC 2 .0 !:d:: Mikolajewska Ni 6. : Chirurgiczno -ginekologiczny 
*R*********~~ w Łodzi , Południowa 19 

r r 

ŁODZ, ul. Piotrkowska 22. 
poleca szczotki stalowe wszelkiego rodzaju, narzędzia dla giserni 

i elaza i stali. 1095 

MYDŁO 

Kongo z Fortecą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum l mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu' N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okoilcę: L. GLOCK, Zielona 7. _ .. _._---_ ... _.- ----_ .. _- .. _- ------

----------------------------------------------

Fabryka Rękawiczek 

Piotrkowską .M K. ~l~fN~R.
· p rze niesiona n a ulicę 71. 1 

ViS-it-vis Pasazu Meyera. I 

FABRYKA fORTEPIANÓW i PIANIN 
nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER ~T Kaliszu, 
poleca o!nvój skład fortepianów w Łodzi, zaopatrzony w instrumenty 

własne uaj uowszej konstrukcyi po cenach fabrycznych. 

Pomieniony skłacl w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
Ni 132, przyjmuje za~ówienia na stroj enia i reperacye. 1030 

przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby 
dotknięte cierpien iami chirurgicznemi i ko
IJiecemi. W H1nbulatoryum udzieJają porad 
codziennie w chorobach chirurgicznych. 

Dr. med. Alfred Krusche od 12-1 w po-
łudn i e w chorobach kobiecych. 

Dr. Ksawe y Jasiński od 9-10 rano; 
D r. Mieczysław Kaufmann od 3-4 popoł. 
D r. Czesław Stankiewicz od 6- 7 popoł. 

Cena porady k. 50. 

**~~**. 
W ~kr~~i~ Tow~rzystw~~ 

I 2-6 po południu cdbywa _~ 
się zakup noszonej ~ 

odzieży. 
Sprzedaz zaś odbywa się codziennie. 

~~~~~~~ 

JLó"~_ 
Codziennie od godziny 
II rano do II wieczór, 

Piotrkowska NQ 100, 

PR~ED~TAWIENIE 
jedynych zyw}ch w swief'ie znamienitych 

Tatuowanych Ludzi 
OlI głowy do nóg. 

Pieklla tatuow. dama _.la belle Madelel ne" 
- i Mister " Rivalli " 

Wejście 25 k. - D z i eci 15 k. 

MAG.\~YN MEBLI 
Załęskieno i S-ki 

Z ulicy Marszałkowskiej 137 przellie
~iony za~tał ua ulicę 

Erywańską 2 
I Jl~ll'ter, <1om Gmiuy Ewangelickiej. 

1110 

W. Sturm-de-Hirsz.feld, 
Adwokat, 

ulica Dzielna N2 34 
przyjmnje IJl'OWlldzenie spr~,w z weksli 
proteatowanyl\h i innych dokumentów we 
wszystkich miejscowościach Cesarstwa i 
Króle~twa bez zaliczenia. 

Osoba inteligentna 
poszukUje całodziennego utrzymania wraz 
z mieszkaniem przy Intelig entnej rodzin ie 

chrze&cial]skiej niedaleko Pro1l1em~dy. 

W iallomość: rl" -' I\1ENADOWA 40 m. 15, 
między 1 1194-~ 

~e~e-y-. 
fortepianu, spiewu sol owego, 

teoryi i kompozycyi udziela 

K. DANYSZ 
b. Dyr. Akad. Muz. w Berlinie. 

Nawrot 44, m. 5 . J 1;)~ 

O d chwili, gdy pod pręgierz opinii pu 
blillznej postawiono w kilku pismach Wllr-
8zawskich (między iunemi w "Dzi~U1Jiku 
dla wszystkich" w oM :)2 z 1'. b. wart. p. t . 
"Popieranie cudzoziemczyzny" pewną fir
mę piwowarską w llródmie&ciu za uzyrie 
obcych sił artystyczuych malarskich do de
koracyi wewnętrznej nowootworzonego za
kładu, nieustannie jestem uagabyw:\ll)' za
pytaniami, najC'zęściej w formie ostrych 
zarzutów- dlaczego popier,tm artyzm za
graniczny ze szkodą siłrdzennie krajowych? 

Jakkolwiek godzę się w zupełności z 
myślą przewodnią artykułów powyzszych. 
to jednak oświadczyc muszę, ze prócz .jed
nobrzmiącego nazwiska, nie mam nic wspól
nego z fi rmą, która przez lekeeważenie 
malarzy pOlskich bywa przyczyną nieustan 
nego niepokOjenia mOjej osoby. 

Przy tej sposobności stawiam słuszne 
zapytanie: czy nie je~teśmy zbyt pohoJ)ui 
(i nieoględni) do pl'zyjmow,tnia i szerzenia 

o kimś fałszywej opinii, zwłaszcza, gdy 
ów- niesłusznie oczerniony - jest nieo 
becnym i brouić się nie może. 

Seweryn Jung. 
"rhtś\liuiel piwowarni na placu 

Trze ch-Krzyży N2 8. 

~--~~91d'~~_"\J:~ 

~PllrP l A C E--~ 
~d d· 91 .. O sprze anla_ 
_ Wiad. IV re~t. p. Brzeskiego, 1)taro-~ 

J
BrzeZiiJSka Nr. p. 59 h' 2, w hlisk<J~lli :: 
cmeLltarza parafii kO;lCioła N. 111". P.~ 

_.~,,~~~ .. ~~ .. -
Poprawiam l\h,.l' :I::ter 
pisma osobom oiJujej 
płr.i i każd",! ) w:e
ku w 15 lekc)',wh. 

lł.óż n e kaligraficzne pn\ce i wzory 1'0 -
prawiallych cl,al'aktur(,\,- J1i~ma mok, l. ':e,

uiów i Uczu .. nill są wySf, 'lwiontl przy nlky 
Piotrk . ,.~k ic.i. Podejmuj\! się wykOlJ<Llli a 
w~zelk. I, r(, bllt, jak: aclresów jubileuszo
wych, dypl, 'w, pi~allia llro ., l) na Naj
wyższe imię, świadeetw i t. p., które "'y
koilczam farbami i cieniowaniem w s~yln 
al'ty~tyczuy1ll . 

Kali :~ r:!f Ferman, Zawadzka 27, m. I. 

Dr. A. Grosglik. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 

i skórne. 
Ul. Cegeluiana :N~ 23 (róg Zac:llo , 
dniej) Rano 00. 8-11; popołudJliu : 
od 5-8; panie: od 3-+ popołl1dJl in. 

*~*~ 
~ lIHqdysława Janiszewska, 
Krawcowa powr óciła. 

Pl'lft.~jazd 16, I-~z;e p. 

**********~* 
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o B W I E Z C Z E N I E. 
Dyrekcya Towarzystwa Kre 9yłowego 
Łódź., dnia 18 (80) ~:rzesnia 1898:r. :::I::-::r:r. 11807_ 

Podaje do powszechncj wiadomości, że w dniu () (18) pa~dziel'nika 18H81'. o godzinie 

;-~ popołudniu w domu Towarzystwa, pL'Zy nI. Średniej odhęd/.;ie :-;ię nadzwyczajne ogól

ne zabranie członk6w Towarzystwa. 

l. 

Kaporządek dzienny zebrania ogólnego zalHf:>(tue zo:;;tały mLt::It~ln~jącc przedmioty: 

Powtórue podalli~ w zmienionej formie obywateli m. Z!!,'ier:la, co do u(lzielania poiyc~ek Towarzy::itwa 
na nieruchomości w m. Zgierzu poloione. 
WnioHek 2-1- Htowarzy::izouych, co do redukcyi ophtty na administracyę z tytlllU §§ I i) i i)0 Ustawy i 
przyjęcia m. Zgie:'za do rr(IWt1.rzystwa Kredytowego. 
Odezwa starszych zgrom,ulzeuia kupców m, Lodzi, cn d,) wyuaj~cia ,;;tli zelJ}'t1.11 ogólnych w domu r!,o_ 
war;"ystwa na zgro:uaclzenia giełdy łódzkiej. 

Bilety wej~cia na naclzwyc;,,:tjue zebranie ogólne d,)l·~(,l.Oue zo:;tauą tym stowarzyszonym. którzy::ią wy
h!cznymi wht;;cicielami nieruchomości. 

Nierl\cbomo~ci, pozostające we wspóJnem po::;iada.uill, mogą być reprezentowane ua . ogóluem zebraniu 
]>1'I:ez jeduego ze w::ipólwht~cicieli, po zloienin w hiurze Dyrekcyi pełnomocnictwa ze ::itrouy re,;;"ty współwłaścicieli. 

Każdy ::itowarzyszouy moie ~rzelać ::iwój gh)s Il,t innegll stowarzyHzollego, lecz nikt wiqcej nad dwa 
;..:10:,;y na zebraniu mieć nie moie. 

Blankiety na pełuomocnictwa i upoważnienia ()trzymywać moina bezpłatnie w binrze Dyrekcyi. 

Za Prezei'\a Dyrektor R. F i n s t er. 

Dyrektol' Biura A. R o s i C k i. l 1-11 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ = LODZKA SZKOLA MUZYCZNA ' :I I 

~ założona przez Tadeusza i Ignacego Hanickich. ~ I 
~ ~ ~ Egzaminy w,t~pne do ~zkoły rOlpo~zęły się d. 1 wrztlŚuia, Rozpoczęcie lekcyi wyznaczono mi dzieJI 15 wrzesnia ~ l 

listy Autentyczne 
z więzienia 

KAPITANA OREYFUSA 
w k~i~garni S. Strakuna, Piotrkow~ka·26. 
Ceua 1.') kop. :m zeszyt. Cało,~ć wyjdzie 

w H z,esz'ytach. ll-l0 

L C:lYS~ we-D 
. Wllętrznego użyt-

ku mnŻlla dostać 
w ::ikładzie plwa W. Kijok 

i Komp. Ulica Widzew::ika ;\~ 
-i8. Telefonu 30~. 620 

• 
Z powodu zmiany interesu 

jest do sprzedania 
ZARAZ 

8"'--~~1P 
z ll1ic~zlm1!iem !Ja dohrych warnllkach. Pie
czywo opłaca mitlszkauie \\~iacl()1ll0H':. nI. 

Widzewska Ng 80. 1l+:l-3 

Zol pozwoleniem \Vhulzy szkolnej 

STANCYA 
dla uczni Szkoły Hand!. 
przy illttlligelltuej rodzillit}, w lJlisko~lli tejże 
szkoły. Zapewuia sit,' j)U11I00 w j~ZykHOh 
oraz ~nll1ienną Opillkę. 'Viaclomośe IV re-

llakllyi .,Hozwoj w' l'iotrkf)w.~ka Hl. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
Onże, ~zarlle żardiniery, (lwa ~łnllY i in

ilU mchlc do sprzoclallia :l:!, 2:3, ll4 i 31) 
b, III. między il-ii popułmlllill. ~o',,"y-Hy-
uek n , stróż wskaże. 351 

Do sklepu potrzebna mlocl<l osoba. iute
ligelltua z klłl1Cyą i eałodzieuuelll ntrzy

manielll. Liihlle, PiotrkOwska 13. Hti!l-2 ~ 
W rokn szlwluym l80S;!! otwarte będą ua~tępujące kllr~y: ~ 

Kurs fortepianowy. Przygotowawczy od '/2-1 ro ';n; lliżtizy 2 1,lt,l: średni :1 lata: wyższy:l htta. - Kurs skrzypcowy. I 
~ 

~iższy 2 lata: ~redui 2 lata: wyższy ;1 lata. - Kurs wiolonczelowy. Niższy 2 lata; wyższy :l lat I. - Kurs śpiewu so- ~ " Fo.rtopi;LlI czarny, (l~bry Jl~fer:l, :!211 rb. 
lowego. Xiższy 2 Jata: średni 2 lata; wyż,;zy 2 lata. - Kurs teoryi I kompozycyi. ~iższy 2 lata; ~rodlli:l lata: wyżdzy h.oll,talltylluwska, 0, m. 1.~. illil-:l 

2 lat:I, - Kurs organowy. Niższy 2 lata: wyższy 2 hlta, 
~ Kursy: kontrabasowy-fletowy- klarnetowy~fagotowy-kornetowy-waitornlowy-puzonowy-tubowy. ~ FortePinu l'zarllY krótki !lo S]ll'Ztlihinill, 
~ ~ 8reclllia 17, 1Il J. 

~ Jako doclatko''vTe przedmioty będą: fortepian, teol'ya, i estetyka. ~ 

~ Prośby podaje si~ do Dyrekcyi tlzkoly llluzyc)I;uej lód)l;!dej z dołąc)l;eniem me- ~ 
~ tryl\.i i świadectwa. s~czepienia Ot;py. ~ 

Geometra przysięgły, Wladyslaw tita
rzyilski, Łódź, ulka PollHlniewa J\"i! S. 

wykO!JYW'l wszel1;itl cZyllllośri \'1' zakres 
lIIierllktwa w(\hodząco, do wszystkich władz 
i iustytllcy-i tak rządowych .iak i pryw t
nych, przytem ma.iąc wykoilezolly całkowity 
pomiar 111 . Ludzi, jest w 1110żuości zalat
,,"iać CZyllllOŚei 1l1iejs~()we szybko i do-

~ \Vpit; na kurt; pL'zygotowawczy 50 rubli l'Oczme. ~ 
~ X a wszy::-;tkie inne km':-;y 80"" ~ I kladllie. 152. 

~ Dht wolnych ::-;luchaczy 100"" ~ I 

~~. 8j8:lIjC:le
g

6j

'Ó1Y AJW kjjllnCelarYi ::i<':k8jOlY 6jIUuzY

6j

Cznlje
j p~rzy ul. p6jiottjrk6jOW6jskidje

j 8/6~, 0IJd 16jO 8j2! 06jd 46j6". ~ 1\ 

Kto Nporząclzlt MzaClln 'd techniczuo. uie
chaj allre.~ swój w rcclakcyi "Rozwoju" 

PO(] g'oclłom ,.sz<wl1uki'· ziuży. !l70-il 

.~ 

" Ładllie nmuhlowally pokój z O.~OhllClU 
, wejHciul11, llHlugą ''" IJliskoli~, i kośdola 
:-;w. I\l'zyża. ]Jotl'zehlly 'l.araz. Lasl,Hwe -- - -- I u~'erty pud l{. R. w HtlClakr,yi uillio.i~~og-~ 

Zunne ze sw~j duuroci Piwo Pilzeńskie. Bawarskie I \ Pierwsza Lecznica pry.watna : IM)JslO~;)Cla o~l)ba ?l clohrei rodziny, Zll::jl<~:: 
Monachijskie we fhu:lzkach i b.eczkacli Jlol~ca 'I Zawadzka JV2 12. I j<.:zyU puszn'otje o,l]lowiudllill~O miej-

Towazystwo AkCyjne browaru .... J'~ "l' H <10 zajl}cia siC? Ilomom, ,lIho j,lko 

W K O
• . . I (daWUle1 J'1lg' CeoO'lelll. I W::ichodn.) k:i·wetka. Wia(lomOHć w "Rozwoju" !lla 

IJ K I omp J "A';IIY" ilii8-S 

ł .' I ~' , .:JI'. . \;,' " ,., , ~ . '. ~ •. }' < • \,~ • - ~ 

• • 9 - 10. v-ta Brzozowsk:. Cllor. zęhów, I 
7. \\Tarszawy. plombnw,tnie, sztuczne zęby. ' PokÓ.i do wyllajC?cia zaraz. PiotrkoWHka 

Skład główny w Łodzi, ul. WidzeW/ska J\~ -:1-8. • 10-11. Dr. Górski. UIIOl'. cllirllrg-kzllO J12 Hl, m. 2, 1\7il-:) 
Na adanie od::itHwiamy zamówiLonia. . do domów prywatllych. i UllZIIO, (Niedzillla ) l d l , ,) '9 L d" 11-12. Dr. Maybaum. Chor. żołądka i otrzo ma panna o mOllO]lO u. wymaga-

Telefon iJO. ,- ód o piwa dodajemy l>ez}Jlatnie.-'l'elefon 36!), ki.~zek. IUL kancy<t. Wiad011loRl·. \\'6lczautika HI 

064 Przedstawiciel firmy K. SZRd::OER. 1 ~ - I. Dr. Goldsobel. Uho1'. wowlIl}trzne, m.!l. il(;!l-2 

M r- urycy Łaski, 
INŻYNIER 

:Si u:ro Techniczne 
Ewangielicka M 7. - Telefonu NQ 372. 

Poleca po ZlHlc%ui(' zlliŹOllYllh cenach palniki, siatki, zagraniczne 
dry i wszelką armaturę do HwiHtla g-azożal'oweg·o. 

cylin. 
1102 

~JlO('.. l'łnl·. i Herlla. 
1 _.) Dr. Przedborski. Choł'. USZli , !lO

sa, gardła i krtulli. (prócz lIie
dziel, wtorków i piątków) 

1 - 2. Dr. Llttauer. UboI'. ol,(Il'nll, ,~tl
lIerycwe i dróg moczowych (próllZ 
wtorków i piątków) 

::! - 3. Dr. Górski. U1101'. chirul'ldczuo i 
i oczne. (Wtorki i piątki) 

2 - il. Dr. Plnkus. Chor. WCWII. i dzieci. 
2 - il. Dr. Likiernik. Chor. OCZ1!tl i chi-

rnrgicZlle. 
Dr. Goldman. Cbor. chirurgiczllO 
Dr. Hundo. Choł'. "ewll~t)'zlJe 
kobiece. 

Oplata za poradę 30 kop. - lóżka dla ch 0-
ryoh. - Badania mikroskopijno-chemiczne 

I bakteryologiczne. 

Z agiuQla lem'ta pobytu ](011 tanteg-o Jaś
wiilMkiego, wychLlla z magistratn mia._ta 

Łł)(17,i. 300-3 

Z powodU wyjHzdu jeHt do odNtą]1iellia. 
od Nowego Roku całkowite lIrZądZOllill 

rtJstauracyi IIT-o.i kategoryi. " ' iadom. nI. 
Milsza 20 m. -l. ann. 
-

Zagill<;lła I;siążcczka Icg-ity1l1~cyjlla .J ana 
Kac~nutl'k~", ,vyda1łcl, ,"v ln<tg'iHtraci łj 111. 

I }.<Idzi. il (;7 -:{ 

Za!!il1l!ła karM poh Y tu .\.Jeksanclra :-;zpa
tiuka, wyclaua w 1ll,lgi~trll~ie mi<lsta 

Loclzi. il7:ł-;j. 

Z- <lg'ill<:ht Jmrta polJytn JlrollitiJawy 1(0-

per.ikiej, wydana z magj~tratll miasta 
}.onzi. 

lI,CllaypOlO. 1'. .10/1,31 1~) -l'(;~rHói;I-18:C-f-:-)-:-8-1'-.----------------------

ł\e!lakul\·-G\'yda wta W. Czajewskj-. ---------.--~------- w([i:tiknrnC J~ Grabowskiego 
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